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Czy  szczepionki  COVID-19  [1]  są  skorelowane  ze  znacznym
wydłużeniem czasu choroby pracowników służby zdrowia? Zespół
niemieckich  naukowców  postanowił  zbadać  tę  kwestię.
Znalezienie odpowiedzi na to pytanie nie jest to sprawą błahą,
bowiem  zdrowi  pracownicy  mają  ogromne  znaczenie  dla
największej  gospodarki  europejskiej.  W  Niemczech,  które  są
jednym z najbardziej zaszczepionych społeczeństw dorosłych ze
wszystkich dużych krajów, u znacznej liczby uczestników badań
klinicznych wystąpiły działania niepożądane.

Rządowe  systemy  opieki  zdrowotnej  udają,  że  prowadzą
intensywne  monitorowanie  sygnałów  bezpieczeństwa,  w  tym
zbierania  wszelkich  istotnych  czynników  wskazujących  na
niepożądane  skutki,  jednak  są  to  najczęściej  działania
pozorowane. Tak jak w innych krajach, również i w Niemczech
napływa  oficjalnymi  kanałami  niewiele  informacji  na  temat
częstości występowania działań niepożądanych u pracowników np.
służby zdrowia.

Aby  zbadać  tę  kwestię  głębiej,  Julia  Reusch  ze  Szpitala
Uniwersyteckiego w Würzburgu (Niemcy) i jej współpracownicy:
Isabell Wagenhäuser, dr Alexander Gabel, dr Manuel Krone i dr
Nils Petri oceniali pracowników służby zdrowia, którym podano
co  najmniej  jedną  dawkę  czterech  następujących  szczepionek
COVID-19: BioNTech/Pfizer (Comirnaty) [2], Moderna (Spikevax),
Oxford/AstraZeneca  (VaxZevria)  i  Janssen.  Ich  badanie
wykazało, że jedna trzecia pracowników służby zdrowia wzięła
zwolnienie  lekarskie  po  przyjęciu  „szczepionki  przeciwko
Covid-19”. Wyniki tego badania zostały niedawno przedstawione
na  Europejskim  Kongresie  Mikrobiologii  Klinicznej  i  Chorób
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Zakaźnych  (European  Congress  of  Clinical  Microbiology  &
Infectious Diseases – ECCMID) w Lizbonie w Portugalii. Chociaż
materiały  uczestników  badania  były  recenzowane,  nie
opublikowali oni pełnej wersji pracy, co może mieć negatywny
wpływ na wyniki badania.

Badanie to było częścią składową badania znanego jako badanie
CoVacSer,  w  którym  analizowano  przebieg  powstawania
przeciwciał  COVID-19,  jakość  życia  i  zdolność  pracowników
opieki  zdrowotnej  do  pracy  w  godzinach  nadliczbowych.  Za
pomocą elektronicznego kwestionariusza zespół badawczy zebrał
dane dotyczące zwolnień lekarskich i działań niepożądanych od
1797 uczestniczących w badaniu pracowników służby zdrowia w
wieku  18  lat  i  starszych.  Protokół  badania  definiował
działania niepożądane jako miejscowe odczyny poszczepienne, w
tym obrzęk, zaczerwienienie, ból w okolicy wstrzyknięcia, bóle
głowy, bóle ciała, gorączka i dreszcze lub zmęczenie. Spośród
1797  uczestników  588  pracowników  opieki  zdrowotnej,
stanowiących  32,72%  badanej  populacji,  wzięło  zwolnienia
lekarskie, co dało 1777 dni chorobowych. Uczestnicy badania
korzystali średnio z dwóch dni chorobowych.

Na  uwagę  zasługuje  fakt,  że  trzecia  dawka  spowodowała
większość  działań  niepożądanych  prowadzących  do  żądania  i
przyznania  dni  chorobowych.  Tylko  5,65%  uczestników  wzięło
zwolnienie lekarskie po pierwszym podaniu szczepionki (głównie
po otrzymaniu szczepionki wektorowej), 20,66% – po drugiej
dawce, a 27,31% – po trzeciej. Mediana długości zwolnienia
lekarskiego wynosiła 2 dni i trwała do 47 dni. W przypadku
szczepionek  mRNA  (Pfizer-BioNTech  i  Moderna)  osoby,  które
otrzymały  drugą  lub  trzecią  dawkę,  korzystały  ze  zwolnień
lekarskich najczęściej.[…]

W wyniku masowego wyszczepienia społeczeństw na całym świecie
można gołym okiem zaobserwować braki kadrowe we wszystkich
sektorach gospodarki, i to właśnie z największym nasileniem w
krajach najbardziej wyszczepionych. Nie można uciec od tego
bezprzecznego  faktu,  lecz  zjawisko  to  jest  interpretowane



przez oficjalne czynniki oraz wtórujące im media, jako efekt:
1) „przypadków Covid” i rzekomych mutacji, 2) „trudności ze
znalezieniem  opieki  dla  dziecka  skutkujące  wyeliminowaniem
matek z rynku pracy” [3], czy też 3) jako zwyczajna „niechęć
do podjęcia pracy”. Dziwne, że np. w zawodzie pilota, gdzie
kobiety stanowią zaledwie 3,4%, notuje się niebywałe braki
kadrowe  i  doprawdy  trudno  jest  tłumaczyć  je  koniecznością
zapewnienia opieki nad dziećmi. (Nie biorąc nawet pod uwagę
tego, że z tych 3,4% zawodowych pilotów matki stanowią raczej
znikomy procent, gdyż ten trudny zawód wybierają najczęściej
kobiety niezbyt zainteresowane macierzyństwem.) Ale przecież
nie  tylko  chodzi  o  pilotów,  lecz  także  o  pracowników
portowych, mechaników, specjalistów komputerowych, pracowników
budowlanych,  inżynierów,  elektryków,  stolarzy,  hydraulików,
lekarzy,  pielęgniarki,  itd.  Dane  firm  ubezpieczeniowych
przekreślają  propagandę  medialną  wmawiającą  dotychczas,  że
chorują  głównie  ludzie  starsi,  wskazując,  że  chodzi  o
przedział  osób  w  wieku  produkcyjnym,  czyli  tych,  którym
nakazano – bądź przekonano czy zmuszono – do zaszczepienia się
groźnym,  celowo  nieprzebadanym  preparatem  genetycznym,  o
katastrofalnych  skutkach  zdrowotnych.  Właśnie  ludzie  w  tym
przedziale  wiekowym  stanowią  największy  procent  osób
poszkodowanych „szczepionkami”, na poziomie nie notowanym w
historii ksiąg firm ubezpieczeniowych.

Media  zgodnie  zamilkły  i  nie  dopuszczają  jakiejkolwiek
informacji mogącej przedstawiać rzeczywiste przyczyny braków
rąk  do  pracy,  a  są  to  niestety:  chorujące  rzesze  osób
wyszczepionych;  osoby,  którym  preparaty  genetyczne  nadały
status inwalidy i są np. pozbawione wzroku, kończyn, jelit, z
„tajemniczymi” chorobami autoimmunologicznymi, sparaliżowane,
itd; osoby zmarłe w wyniku poszczepiennych urazów, oraz osoby,
które zostały zwolnione za odmowę przyjęcia tzw. szczepionki.
Parszywe  media  nie  mogąc  i  nie  chcąc  podać  prawdziwej
przyczyny, próbują ekwilibrystyki zwalając winę za dzisiejszą
falę chorób, na rzekome „mutacje” czy na skutki „izolacji i
maseczki”. [4]
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Przypisy tłumacza z „Bibuły”
[1] Zwróćmy uwagę, że obie strony sporu szczepionkowego –
czyli  mainstreamowe  media  wraz  z  agencjami  rządowymi,  z
jednej, oraz prawdziwi naukowcy i rzetelni dziennikarze, z
drugiej – stosują ostatnio określenie „szczepionki COVID-19”,
unikając dodatku „przeciwko”. Czy zmieniono również określenie
szczepionek przeciwko odrze, śwince, różyczce, tężcowi…? Nie,
dalej  pisze  się  „szczepionki  przeciwko”,  „szczepienia
przeciwko”.  Jedynie  w  przypadku  tzw.  COVID-19  unika  się
określenia „przeciwko”. Oczywiście głównym kłamcom chodzi o
to,  aby  uniknąć  pisemnego  podkreślenia  oficjalnego
przeznaczenia tychże „szczepionek”, bowiem okazuje się, że nie
są  one  „przeciwko”,  lecz  właśnie  powodują  one  liczne
schorzenia  organizmu,  osłabiają  organizm  doprowadzając  do
upadania na wszelakie choroby, w tym tę, którą – na podstawie
fałszywych i niewiarygodnych testów – nazywa się „COVID-19”.
Zaś  druga  strona,  często  z  rozpędu  bądź  bezmyślnego
powtarzania, albo na zasadzie skrótu dziennikarskiego, zaczyna
stosować ten sam błąd.

[2] Jak widać z powyższego, nawet w środowiskach naukowych
stosuje się błędną terminologię, nazywając preparat mRNA firm
Pfizer-BioNTech, „Comirnaty”. Jak to zostało już bezsprzecznie
udowodnione tzw. szczepionka o nazwie handlowej Comirnaty NIE
ISTNIEJE, nie podawało się jej się nigdzie na świecie i nie
podaje się, a prawdodpodobnie nie będzie ona produkowana.

[3] Tego typu teorie propagują żydowscy bankierzy, np. nijaki
Thomas  Barkin,  Prezydent  oddziału  Federal  Reserve  Bank  w
Richmond (Virginia)

[4] Zobacz np. artykuł pt. „Tylu infekcji jeszcze nie było.
Lekarz:  Przez  izolację  i  maseczki  straciliśmy  odporność”
(20.06.2022)  w  niezawodnej  w  swej  parszywości  „Gazecie

https://www.trialsitenews.com/a/one-third-of-german-healthcare-workers-vaccinated-take-sick-days-98dc2a32
https://www.ukw.de/en/the-university-hospital-today/
https://www.bibula.com/?p=134699
https://lodz.wyborcza.pl/lodz/7,35136,28586090,lekarze-alarmuja-ze-pacjenci-stracili-odpornosc-infekcji-wiecej.html?disableRedirects=true
https://lodz.wyborcza.pl/lodz/7,35136,28586090,lekarze-alarmuja-ze-pacjenci-stracili-odpornosc-infekcji-wiecej.html?disableRedirects=true


Wyborczej”. Oczywiście nałożenie rygoru noszenia bezużytecznej
a  szkodliwej  maseczki  niewątpliwie  przyczyniło  się  do
osłabienia organizmu, jak również i lockdowny zrobiły swoje,
jednak  ślepota  na  jedno  oko  i  nie  dostrzeganie  głównej
przyczyny  –  czyli  skutków  wyszczepienia  –  jest
charakterystyczne w budowie nowej narracji próbującej zakryć
największe przyczyny.


